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Rodzina spełnia wielką, nieocenioną rolę w życiu każdego dziecka. Zaspokaja 
potrzeby fizyczne i psychiczne swych członków, a najważniejszą z nich jest potrzeba 
miłości. Rodzina uczy tego, co dobre, a co złe w rozumieniu moralnym, uczy 
umiejętności postępowania i współdziałania z innymi ludźmi oraz szacunku do nich. 
Dziecko rozwija się optymalnie, wszechstronnie tylko wtedy, gdy otoczone jest opieką 
kochających rodziców. Rodzina stanowi środowisko wychowawcze, w którym młody 
człowiek kształtuje swoją osobowość, czerpie wzory zachowań, uczy się wartości i 
uczy się też funkcjonować w społeczeństwie. W rodzinie szczególnie ważne jest 
bezpieczeństwo i oparcie. Wskazane powody możliwe są do osiągnięcia tylko w 
warunkach stałości procesu wychowawczego i rodzinnej stabilizacji.  
Wielość i różnorodność pełnionych przez rodzinę funkcji oraz ich jakość 
generuje określone skutki wychowawcze. Kluczową rolę pełnią tu wzory codziennego 
życia, konkretne zachowania członków rodziny. Ważne jest, aby w rodzinie istniała 
świadomość uczuć i przekonanie o wzajemnym obdarzaniu się nimi. W rodzinie ma 
miejsce wzajemne oddziaływanie na siebie rodziców i dzieci. Tu młodzi ludzie 
dowiadują się, co oznacza godność, prawość, pracowitość i szacunek do drugiego 
człowieka. Zawsze, gdy pogarsza się funkcjonowanie rodzin, odbija się to ujemnie na 
funkcjonowaniu tak jednostek, jak i całego społeczeństwa.  
Obowiązkiem rodziny jest zaspakajanie elementarnych potrzeb dziecka. 
Najistotniejszą właściwość wychowania w rodzinie stanowi więź emocjonalna między 
dzieckiem a dorosłym z jego najbliższego otoczenia. Więź rodzinna łączy, jednoczy, 
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zespala ludzi ze sobą, buduje związek, tworzy powiązanie z drugim człowiekiem. 
Silna, zgodna rodzina jest nieocenionym źródłem wsparcia dla młodego człowieka. 
Jednak w sytuacjach, w których od pewnego czasu znajduje się wiele tysięcy polskich 
rodzin, w wyniku masowej, wręcz lawinowej emigracji zarobkowej rodziców, których 
dzieci pozostały w kraju, owe więzi emocjonalne często zostają mocno nadszarpnięte 
albo wręcz zerwane.  
Przyczyny eurosieroctwa. W Polsce w ostatnich latach nasiliło się zjawisko 
związane z migracją zarobkową rodziców dzieci i młodzieży na skutek  bardzo niskich 
zarobków, szybko rosnącej inflacji i wzrastających kosztów życia. Sytuacja taka wiąże 
się z otwarciem granic, ogromnymi trudnościami, czy wręcz brakiem możliwości 
znalezienia pracy w niektórych rejonach Polski, poszukiwaniem zatrudnienia w innych 
krajach, a w szczególności w krajach Unii Europejskiej. Wielu rodziców, nie widząc 
szansy na otrzymanie pracy w ojczyźnie, a podążając za poprawą warunków bytu w 
rodzinie, podejmuje decyzje o wyjeździe do obcego kraju. Świat bowiem, w którym 
obecnie przyszło żyć rodzinie w Polsce (i także w innych krajach), jest bardzo 
skomplikowany, złożony, pełen ciągłego pośpiechu, mnożących się różnorodnych 
konfliktów. Codzienność wielu współczesnych rodzin charakteryzuje  niepewność, 
brak poczucia bezpieczeństwa i brak stabilizacji na rynku pracy. 
Z badań (np. B. Cieślińska, R. Jończy, J. Korczyńska) wynika, że najczęstszymi 
przyczynami wyjazdów są: trudności materialne, chęć poprawienia sytuacji 
materialnej rodziny, brak stałej pracy w Polsce, zgromadzenie środków na kształcenie 
dzieci lub na indywidualne sytuacje, np. kosztowne leczenie [1, s. 29]. 
Powszechnie uważa się, że zjawisko, zw. eurosieroctwo, stanowi obecnie w 
Polsce bardzo duży i ważny problem społeczny i pedagogiczny. Zaczęto je dostrzegać 
od czasu przystąpienia Polski do Unii Europejskiej. Początkowo w Polsce nawet nie 
zdawano sobie sprawy, że otwarcie granic Unii zrodzi tak wiele różnych trudności i 
problemów natury wychowawczej, opiekuńczej i społecznej.  
Wprawdzie zawsze, w każdej epoce część dzieci nie miała zapewnionej opieki 
własnej rodziny, ale problemy nabrzmiewały, eskalowały w okresach szczególnych, 
mających swoiste uzasadnienie dla zaistniałych sytuacji, tj. w czasach wojen, 
rewolucji, gwałtownych ruchów i przemian społecznych, a także w okresach różnych 
klęsk żywiołowych. Dawniej dzieci doświadczały zdecydowanie częściej sieroctwa 
naturalnego, czyli znajdowały się w takich sytuacjach losowych, w których zostały 
pozbawione rodziców lub rodzica wskutek ich śmierci. 
Pojęcie eurosieroctwa. Współczesne definicje sieroctwa wskazują na zaburzenie 
relacji rodzic – dziecko, czy to w sensie kontaktu (A. Szymborska, S. Badora), czy to 
emocjonalnym (np. I. Jundziłł). Niektórzy autorzy akcentują kwestię zaburzenia 
procesów socjalizacyjnych w rodzinie (E. Marynowicz-Hetka). Osobną kategorię 
stanowią definicje formalne, określające sieroty jako dzieci znajdujące się pod opieką 
instytucji opiekuńczo-wychowawczych (A. Strzembosz) [2, s. 4]. 
W opinii wybitnych znawców poruszanej problematyki, tj.: A. Szymborska,  
M. Jarosz, E. Marynowicz-Hetka, sieroctwo społeczne to zjawisko patologii 
społecznej, stanowiące wskaźnik dezorganizacji rodziny, natomiast Z. Dąbrowski 
uważa je za sieroctwo wręcz patologiczne. W literaturze wymienia się ponadto jeszcze 
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inną formę sieroctwa, którą A. Szymborska określa terminem sieroctwo 
psychologiczne. Według A. Jakubowskiego, M. Sendyk, A. Maciarz jest to sieroctwo 
duchowe [3, s. 9]. 
Sieroctwo można określać ze względu na stopnie zaburzenia relacji z rodzicami. 
A. Szymborska wyróżnia tu trzy stopnie, a mianowicie: najwyższy – zupełny brak 
kontaktu z rodzicami, całkowite opuszczenie; średni – kontakty sporadyczne, rzadkie, 
w nieokreślonych i nierównych odstępach czasowych; najniższy – kontakt stosunkowo 
częsty, różna częstotliwość odwiedzin, zainteresowanie zdrowiem i zachowaniem 
dziecka [4, s. 732–737]. 
W literaturze przedmiotu, określenie sieroctwa emigracyjnego, a częściej 
eurosieroctwa można spotkać od 2006 roku [5, s. 3]. Funkcjonują też terminy: euro-
sieroctwo i euro-emigracja. «Pojęcie euro-emigracji jest to skrót, określający 
emigrację poakcesyjną (po 1 maja 2004), niezależnie od kierunku wyjazdu migrantów. 
Badania niektórych autorów pokazują, że emigracja poakcesyjna ogranicza się przede 
wszystkim do krajów UE, w szczególności Wielkiej Brytanii, Niemiec, Irlandii i 
Włoch. Kilka procent emigrantów wybiera kraje europejskie znajdujące się poza UE, 
szczególnie Norwegię. Odpływ emigrantów poza Europę to przede wszystkim 6 % 
emigracja do USA (przed akcesją kierunek ten wybierało ok. 14 % emigrantów) oraz 
inne kraje (<1 %). Nazywanie emigracji poakcesyjnej euro-emigracją nie wydaje się 
zatem nadużyciem» [2, s. 4; 6, s. 71–74]. 
Osobną kwestią jest doprecyzowanie pojęcia, opisującego dzieci euro-
emigrantów, szczególnie wobec popularnego (i nieco – zdaniem niektórych badaczy 
problematyki – nadużywanego) terminu euro-sieroctwo [2, s. 4]. Przez pojęcie tzw. 
eurosieroctwa należy rozumieć sytuację, w której emigracja zarobkowa 
rodziców/rodzica powoduje burzenie takich funkcji rodziny, jak zapewnienie ciągłości 
procesu socjalizacji, wsparcia emocjonalnego dziecka i transmisji kulturowej [2, s. 4]. 
Z definicji tej należy wyłączyć inną z podstawowych funkcji rodziny, tj. 
zabezpieczenie materialnego bytu wychowanka. 
Obecnie eurosierotą nazywa się to dziecko, które wychowuje się bez co najmniej 
jednego rodzica, który wyjechał za granicę w celach zarobkowych. Eurosieroctwo 
natomiast to fakt nieposiadania przez kogoś (niepełnoletniego) obojga rodziców lub 
jednego rodzica, którzy opuścili kraj za pracą. To zjawisko zalicza się do jednej z 
poddziedzin «sieroctwa społecznego». W «Biuletynie Informacyjnym» Rzecznika 
Praw Dziecka funkcjonuje inna definicja, brzmiąca: «Mianem eurosieroctwa 
psychologowie określają zjawisko pozostawania w kraju dzieci przez rodziców 
wyjeżdżających za granicę (…), zdaniem, dzieci pozbawione stałego kontaktu nawet z 
jednym z rodziców, czują się jak sieroty» [6, s. 113]. 
Termin eurosieroctwo stanowią dwa człony, tj.: sieroctwo, które ma wydźwięk 
swoistego dramatyzmu oraz ciągle jeszcze świeżo brzmiący termin euro. Pojęcie 
eurosieroctwo jest swoistym tworem lingwistycznym, który powstał jako 
konsekwencja dostrzegania problemów dzieci pozostających w kraju, w czasie gdy ich 
rodzice przebywają czasowo w którymś z krajów UE w celach zarobkowych. 
Definicja tego zjawiska jest wciąż dość szeroka i obejmuje wszystkie osoby 
niepełnoletnie, których rodzice stale lub tymczasowo przebywają za granicą kraju, 
140 
 
niezależnie od długości okresu tego pobytu i tego, czy rozłąka jest przerywana 
wizytami rodzica w kraju, czy też trwała. Nazwanie dziecka eurosierotą nie 
determinuje też rodzaju i formy opieki, którą rodzice zapewniają podopiecznym 
podczas swej nieobecności w osobach trzecich. Czasami są sytuacje, że tej opieki po 
prostu w ogóle nie ma. Ponadto nie precyzuje się również tego, czy nieobecność 
dwojga, czy tylko jednego rodzica czyni z dziecka eurosierotę. W określeniu tym nie 
ma zawartych danych o innych czynnikach, które mogłyby przybliżyć, a tym samym 
rozróżnić bardzo różne warunki życia dzieci nazywanych dziś bardzo powszechnie 
eurosierotami. Do jednej grupy zakwalifikować można nieletnich członków rodziny, 
którzy są tymczasowo rozłączeni z jednym lub obojgiem rodziców, których rodzice 
przebywają poza granicami kraju, na terenie Europy i w przypadku, gdy oficjalnym 
celem wyjazdu rodzica (rodziców) jest najczęściej praca, która miałaby poprawić 
sytuację materialną rodziny [7, s. 40]. 
Trzeba zaakcentować również, że eurosieroctwo, jako nazwa zjawiska, jest, w opinii 
polskiego Ministerstwa Edukacji Narodowej, pojęciem niefortunnym i stygmatyzującym, 
piętnującym dziecko, które znajduje się w trudnej sytuacji ze względu na brak lub 
niedostateczną opiekę rodzicielską w związku z ich pracą za granicą. Niestety, ze względu 
na swą nośność medialną, pojęcie to szybko stało się popularne. 
Należy ponadto wprowadzić rozróżnienie na kilka stopni euro-sieroctwa, 
określanych jakością i częstotliwością kontaktu rodzica z dzieckiem. Większość 
zjawisk towarzyszących euro-emigracji wymyka się bowiem uznanym definicjom 
sieroctwa. Jest niezwykle istotne, jak długo rodzice pracujący za granicą pozostają w 
fizycznym oddaleniu od swoich dzieci. W zależności od długości rozłąki z rodzicem, 
skutki w życiu dziecka można klasyfikować według różnych kryteriów. B. Walczak 
wyszczególnił następujące przedziały czasowe emigracji rodzica (rodziców): 
 nieobecność rodzica do dwóch miesięcy: efekt nie jest dla rozwoju dziecka 
znaczący; 
 nieobecność rodzica od dwóch do sześciu miesięcy: ma niewielki wpływ na 
proces socjalizacji, ale brak tu zaburzenia struktury ról w rodzinie, natomiast istnieje 
możliwość nieznacznego osłabienia więzi pomiędzy rodzicem a dzieckiem; 
 nieobecność rodzica od sześciu miesięcy do roku: w zależności od wieku 
dziecka pojawia się możliwość istotnego wpływu na socjalizację, możliwość przejęcia 
kulturowej roli rodzica migranta przez rodzica  pozostającego w domu, może nastąpić 
wyraźne zaburzenie więzi, istnieje także możliwość wystąpienia traumatyzującego 
efektu odrzucenia; 
 nieobecność rodzica powyżej roku: następuje znacząca restrukturyzacja 
rodziny i relacji z otoczeniem społecznym, przyjęcie funkcji przez rodzica 
pozostającego w domu, pojawia się znaczące zaburzenie więzi, co daje wysoce 
prawdopodobny efekt odrzucenia u dziecka [7]. 
Istotne jest zatem to, kto wyjeżdża, na jak długo i dokąd. W sytuacji, kiedy osobą 
wyjeżdżającą jest matka lub ojciec, następuje osamotnienie oraz brak poczucia 
bezpieczeństwa i co nieuniknione - więzi między małżonkami i dziećmi rozluźniają 
się. Rodzic, który jest na co dzień nieobecny w życiu rodziny, przestaje rozumieć 
problemy jej członków, a dłuższa, trwająca nawet czasem kilka lat, nieobecność, 
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prowadzi często do rozpadu małżeństwa. Ponadto rodzic, który wraca do ojczyzny po 
dłuższej rozłące, nierzadko ma trudności adaptacyjne [8]. 
Większość wyjazdów rodziców uczniów to wyjazdy krótkie, nie przekraczające 
kilku miesięcy. Najczęściej wyjeżdża jeden z rodziców, zazwyczaj ojciec – nie 
negując negatywnego wpływu takiej rozłąki na dziecko, trudno mówić tu o zaburzeniu 
funkcji socjalizacyjnej rodziny (rozumianej jako instytucja społeczna).  
W przypadku wyjazdu jednego lub dwojga rodziców do pracy za granicę, dzieci i 
młodzież zwykle pozostają pod opieką najbliższej rodziny (babci, dziadka, brata, si-
ostry), w nielicznych przypadkach sąsiadów lub znajomych. Zdarzają się jednak 
przypadki, że małe dzieci pozostają pod opieką starszego, ale niepełnoletniego 
rodzeństwa. Jest to stanowczo niewystarczająca forma opieki dla dzieci i młodzieży, a 
przede wszystkim dla tych, którzy w tym czasie wchodzą w burzliwy okres dorastania, 
dojrzewania fizycznego, psychicznego i emocjonalnego. 
Niuanse związane z eurosieroctwem. Należy stwierdzić, że zjawisko 
eurosieroctwa jest bardzo złożone, obejmuje różne, często nieporównywalne ze sobą 
sytuacje losowe dzieci. Sieroty społeczne, także eurosieroty, to nie tylko dzieci, które 
wychowują się poza rodziną, ale także wszystkie dzieci mające subiektywne poczucie 
osamotnienia, a więc także i te, które mieszkają wspólnie z rodzicami i pozostają pod 
ich formalną opieką. W rodzinach zdezorganizowanych pod względem strukturalnym 
mogą występować trudności w realizacji funkcji ekonomicznej, kontrolnej, a przede 
wszystkim socjopedagogicznej, a w jej obrębie funkcji emocjonalnej, towarzysko-
rekreacyjnej, wychowawczej. Sytuacja życiowa dziecka - sieroty (eurosieroty), zależy 
przede wszystkim od kultury stosunków międzyludzkich w rodzinie, od siły więzi 
emocjonalnej między matką, ojcem a dzieckiem, od atmosfery wychowawczej w 
rodzinie [9]. 
Rozluźnienie więzi w rodzinie przybierać może różną postać i w zależności od 
przyczyn tego zjawiska, ma też różny stopień nasilenia i skutki. Inna jest, np. sytuacja 
rodziny osieroconej przez śmierć jednego z rodziców, inna  z powodu aspiracji czy 
rozwodu, a jeszcze inna, kiedy jeden z rodziców opuszcza ją na skutek wyjazdu, np. za 
granicę w poszukiwaniu pracy.  
Psychologom i pediatriom znane są dobrze konsekwencje takiej rozłąki 
rodzinnej. Odciskają one przemożne, ogromne piętno na psychice dzieci. Szczególnie 
brak matki, osoby zaspokajającej potrzeby biologiczne i emocjonalne dzieci, 
powoduje u nich nieodwracalne deficyty oraz zaburzenia rozwoju uczuciowego i 
społecznego [10]. 
Wyjazd do pracy za granicę jednego z rodziców modyfikuje realizację funkcji 
opiekuńczo-wychowawczej; sprawuje ją pozostały w kraju rodzic, wspomagany 
czasem przez członków dalszej rodziny. Rzadziej występuje w tym zakresie 
dysfunkcjonalność, pojawiająca się w postaci kłopotów wychowawczych. Sytuacje 
takie nasilają się w przypadku dłuższego okresu rozłąki [11]. 
Trzeba w tym miejscu zdecydowanie uwypuklić fakt, że nie każde dziecko, 
którego rodzice lub rodzic wyjechało do pracy za granicą, jest narażone na tego 
rodzaju skutki. Niezależne źródła podają, że zjawisko to ogranicza się do 1–2 % 
populacji uczniów [2, s. 5]. Wskaźniki te potwierdzają informacje przesłane przez 
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kuratoria oświaty w Polsce, które w ramach swoich zadań analizowały rozmiary 
omawianego zjawiska oraz sposoby wspierania dzieci, których dotknęło zjawisko tzw. 
eurosieroctwa. 
Ponadto należy podkreślić, że ponieważ tzw. eurosieroctwo jest zjawiskiem 
dynamicznym, różne źródła podają niejednolite, odmienne dane dotyczące liczby tzw. 
eurosierot w Polsce. Intencją autorek niniejszego artykułu nie było ustalenie owej 
liczby. W naszej ocenie bowiem są to sprawy drugoplanowe. Stanowczo ważniejsze 
jest stwierdzenie, że problem eurosieroctwa istnieje i  zaakcentowanie podjętych w 
Polsce działań, ukierunkowanych na zmniejszenie skali występowania tego zjawiska 
oraz skutecznego łagodzenia jego skutków.  
Eurosieroctwo na gruncie polskim. Pewne jest, że zjawisko eurosieroctwa w 
Polsce ciągle przybiera coraz większe i niepokojące rozmiary. Tylko trzy lata (od 1 
maja 2004 roku, kiedy Polska dołączyła do Unii Europejskiej) wystarczyły dwom 
milionom Polaków, aby znaleźć się poza granicami kraju w poszukiwaniu pracy czy 
lepszej egzystencji. Dla porównania, w XIX wieku po upadku powstania 
listopadowego z Polski wyjechało kilkanaście tysięcy ludzi. Jeśli emigrację sprzed 
prawie 200 lat określa się mianem wielkiej, to obecna staje się chyba hiperemigracją, 
nawet przy wzięciu pod uwagę pobytów czasowych oraz powrotów.  
Według danych, pochodzących z Głównego Urzędu Statystycznego, od czasu, 
gdy Polska stała się członkiem wspólnoty, podwoiła się liczba Polaków, którzy 
wyemigrowali „czasowo” do krajów Unii Europejskiej. W 2009 roku w 110 tysiącach 
rodzin dzieci wychowywało się bez co najmniej jednego z rodziców, którzy 
wyemigrowali za granicę. Ta informacja, którą pracownicy Fundacji „Prawo 
Europejskie” przedstawili Rzecznikowi Praw Dziecka w raporcie dotyczącym 
eurosieroctwa, zaskoczyła część polskich samorządowców. Władze niektórych miast 
w Polsce zleciły liczenie eurosierot. Stworzono też raport, dzięki któremu urzędnicy 
dowiedzieli się, którym rodzinom dać fundusze, a do których wysłać psychologa czy 
prawnika [6].  
Fala wyjazdów zarobkowych za granicę, a jednocześnie z nią pojawiająca się 
rozłąka z najbliższymi, niesie ze sobą wiele niebezpieczeństw dla prawidłowego 
funkcjonowania rodzin i dla optymalnego rozwoju dzieci. Rozłąka ta generuje ciągłe 
przystosowanie się do zmieniających się warunków czy sposobów odgrywania ról 
rodzinnych i społecznych. W rodzinach, w których jedno z rodziców migruje, uczenie 
się owych ról może ulec zaburzeniu. Dlatego też należy uczulać rodziny dotknięte tym 
problemem, by zwracały większą uwagę na jakość życia rodzinnego, sposób 
odgrywania ról społecznych i rodzaj zachowań, przejawianych w codziennych 
kontaktach. Osoby wyjeżdżające powinny zdawać sobie sprawę, że rozłąka niesie ze 
sobą wiele niebezpiecznych sytuacji, a więc powinno się troszczyć, aby członkowie 
rodziny jak najmniej ją odczuwali. Korzystnie na dobro rodziny na pewno wpływają 
częstsze przyjazdy do domu oraz spędzanie większej ilości czasu z dziećmi. Ważne 
jest zatem zwrócenie się w kierunku „być”, a nie ciągłe dążenie ku „mieć”, 
powodujące podporządkowanie życia zdobywaniu pieniędzy [12]. 
 Każdy rodzic przed podjęciem decyzji o wyjeździe, a jednocześnie tak naprawdę 
opuszczeniem rodziny, powinien mocno zastanowić się, wybierając między «być» a 
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«mieć». Troska o dziecko jest pierwszym i podstawowym sprawdzianem stosunku 
człowieka do człowieka – twierdził Jan Paweł II. Warto pamiętać, że ta troska 
przejawia się przede wszystkim w zaspokojeniu potrzeby miłości tu i teraz, by nie 
znaleźć się w sytuacji poszukującego straconego czasu [10]. 
Dezintegracja rodziny powodująca jej dysfunkcjonalność w zakresie przede 
wszystkim funkcji socjalizacyjnej rodziny prowadzi do niezaspokojenia bardzo silnie 
odczuwanych przez dziecko potrzeb: przynależności i miłości, związanych z dążeniem 
do przezwyciężenia osamotnienia, eliminacji, obcości; potrzeby opieki, oparcia, 
wolności od lęku, niepokoju; potrzeby prestiżu i uznania dziecka w rodzinie, jako 
osoby stanowiącej najwyższą wartość, jego potrzeb, zainteresowań, dążeń [9]. 
Trudno wyobrazić sobie, co czuje dziecko, kiedy uświadamia sobie, że rodzice je 
zostawili. Jest to tym trudniejsze i boleśniejsze, że często powody wyjazdu są dla 
najmłodszych dzieci zupełnie niezrozumiałe. Z drugiej strony odkrycie, że to 
pieniądze są przyczyną rozstania, może okazać się dla nich równie tragiczne. 
Emigracja polskich obywateli za pracą za granicę stanowi bezpośrednią 
przyczynę występowania problemów związanych z edukacją i wychowaniem dzieci i 
młodzieży w warunkach prawidłowo funkcjonujących rodzin pełnych. Problem 
dotyczy nie tylko dzieci w wieku szkolnym, ale w przypadku niektórych polskich 
województw, także dzieci w wieku przedszkolnym.  
Skutki eurosieroctwa. Efektem eurosieroctwa i braku opieki jest wagarowanie, 
opuszczanie się dzieci w nauce, porzucanie szkoły, wcześniejszy kontakt z alkoholem, 
używanie narkotyków i wchodzenie w środowiska patologiczne [6, s. 116]. Problemy, 
które występują u uczniów, dotyczą obniżenia ich aspiracji edukacyjnych, częstych 
nieobecności na zajęciach lekcyjnych, obniżenia wyników nauczania, braku motywacji 
do nauki, nieprzygotowania do zajęć, lekceważenia obowiązków szkolnych, 
drugoroczności, zaburzeń natury emocjonalnej objawiających się apatią, konfliktami z 
grupą rówieśniczą i z otoczeniem. 
Najpoważniejszą konsekwencją sieroctwa są zakłócenia w rozwoju osobowości. 
Porzucone dzieci przejawiają istotne trudności w nawiązywaniu i utrzymywaniu 
kontaktów, co idzie w parze z niedojrzałością intelektualną. Młodsze dzieci dotyka 
tzw. lepkość uczuciowa, polegająca na niepohamowanym lgnięciu do osób dorosłych. 
Jeśli w odpowiednim czasie nie doczeka się ona długotrwałego odwzajemnienia, może 
przekształcić się w swoje lustrzane odbicie – izolację. Zamknięcie, chłód, obojętność, 
a nawet ogólna wrogość to cechy wielu sierot, podobnie jak lęk przed 
zaangażowaniem emocjonalnym czy brak poczucia bezpieczeństwa. 
W związku z tym, że eurosieroty wychowują się w rodzinach niepełnych lub 
w ogóle bez rodziców, sprawowana nad nimi kontrola jest zdecydowanie słabsza niż 
w normalnym środowisku rodzinnym. Pozostawione same sobie dzieci często wagarują, 
a stąd tylko jeden krok do problemów z nauką. W skrajnych przypadkach dochodzi do 
zachowań agresywnych, uzależnień oraz wykroczeń. Wahadło może jednak przechylić 
się w przeciwną stronę, ku apatii, bierności i małej samodzielności. Są wreszcie i takie 
przypadki, że mimo fizycznego oddalenia, rodzice zachowują kontakt z dziećmi, starają 
się jak najczęściej z nimi rozmawiać, spotykać się, organizują im opiekę z prawdziwego 
zdarzenia – i do poważniejszych kryzysów nie dochodzi. 
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W niektórych rodzinach dziecięcy świat jest jednak skomplikowany. Dzieci mają 
poczucie niedosytu z sytuacji, w jakiej znalazły się ich rodziny i one same. W 
niektórych domach, mimo starań rodziców kompensujących nieobecność jednego z 
nich, dzieci nie czują się w pełni szczęśliwe. Zwykle motywują ów niedosyt 
nieobecnością rodziców. Twierdzą: «… wszystko jest dobrze, tylko tęsknie razem z 
mamą za tatą. Gdyby wrócił to już nic więcej nie potrzebuje do szczęścia». Dzieci od-
czuwają nieobecność rodziców podczas migracji długotrwałej, jak i okresowej. 
Tęsknią do matek, ojców i obojga rodziców. Zauważają też negatywne konsekwencje 
nieobecności rodziców, gdyż zmienia ona dotychczasowy tryb życia rodzin. Inni z 
kolei dostrzegają, obok niekorzystnych skutków rozłąki, także pozytywne - głównie 
dotyczące korzystniejszej sytuacji materialnej rodzin. Z pewnością można wyróżnić 
zarówno pozytywne, jak i negatywne konsekwencje zarobkowych migracji zagrani-
cznych w opinii dzieci. Do pozytywnych zaliczyć można: korzyści materialne, kor-
zyści związane z poprawieniem atmosfery życia rodzinnego po wyjeździe jednego 
rodzica, korzyści wynikające z możliwości odwiedzin rodzica przebywającego za gra-
nicą, korzyści wynikające z mniejszej kontroli ze strony dorosłych i inne korzyści 
związane z indywidualnymi sytuacjami. Natomiast negatywne skutki migracji, to: brak 
rodziców w codziennym życiu rodzin i dzieci, występowanie problemów osobistych i 
rodzinnych, tęsknota, poczucie osamotnienia, konflikty oraz rozluźnienie więzi 
małżeńskich i rodzinnych, obciążenie obowiązkami opiekuńczo-wychowawczymi 
jednego rodzica, formalny i nieformalny rozpad rodzin, porzucenia [1]. 
Przeciwdziałania eurosieroctwu. Zjawisko emigracji zarobkowej w poszczegól-
nych województwach w Polsce występuje z różnym nasileniem. Różny jest również 
sposób i zakres udzielanej pomocy. W ramach swoich obowiązków kuratorzy oświaty 
w Polsce podjęli m.in. następujące działania, mające na celu rozwiązywanie prob-
lemów wychowawczych i przeciwdziałanie skutkom wynikającym z migracji rodzi-
ców za pracą: 
 wizytatorzy zatrudnieni w kuratoriach oświaty podejmują bezpośrednio 
współpracę z dyrektorami szkół w rozwiązywaniu indywidualnych problemów 
uczniów; 
 rozpoczęto systematyczne gromadzenie i analizowanie danych liczbowych o 
uczniach pozostających pod opieką pedagoga (psychologa) szkolnego z powodu 
wyjazdu rodziców za granicę; 
 rozpoczęto systematyczne monitorowanie frekwencji uczniów na lekcjach oraz 
diagnozowanie specyficznych potrzeb i zaistniałych trudności na podstawie postępów 
w nauce i zachowaniu tych uczniów; 
 określono procedury dotyczące informowania odpowiednich organów i instytucji, 
w tym sądów rodzinnych, o stwierdzonych przypadkach nieustanowienia lub braku 
faktycznej opieki nad uczniem w związku z wyjazdem rodziców do pracy za granicą; 
 zacieśniono współpracę z jednostkami samorządu terytorialnego właściwymi 
ze względu na miejsce zameldowania dziecka w przypadku stwierdzenia 
nierealizowania przez rodziców lub ustanowionych opiekunów obowiązku zgłoszenia 
dziecka do przedszkola lub oddziału przedszkolnego w szkole podstawowej oraz w 
przypadku niezrealizowania przez dzieci obowiązku szkolnego; 
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 podjęto działania przygotowujące pracowników poradni psychologiczno-
pedagogicznych do udzielania specjalistycznej pomocy dzieciom i młodzieży, które 
takiej pomocy wymagają (w związku z zaburzeniami emocjonalnymi, społecznymi 
itp.) w związku z brakiem lub niedostatkiem bezpośredniej opieki rodzicielskiej; 
 zobowiązano dyrektorów szkół, rady pedagogiczne, pedagogów szkolnych i 
wychowawców do ustalenia wewnętrznych procedur i strategii postępowania wobec 
uczniów, których jeden lub obydwoje rodziców pozostają za granicą; 
 zobowiązano dyrektorów szkół do omawiania podczas spotkań z rodzicami i 
opiekunami tematów z zakresu: zaburzeń rozwoju emocjonalnego, społecznego, 
poznawczego, które mogą być następstwem pozbawienia dziecka bezpośredniej opieki 
rodziców; zasad formalnego ustanawiania opieki nad dzieckiem w przypadku wyjazdu 
rodziców; zasad postępowania rodziców ustalonych w danej szkole w przypadku 
zamiaru pozostawienia dziecka pod opieką innej osoby; zasad przekazywania informacji 
o osobie formalnie upoważnionej przez rodzica do sprawowania opieki nad dzieckiem 
(do kontaktowania się ze szkołą w sprawach kształcenia, wychowania i opieki). 
Ministerstwo Edukacji Narodowej w Polsce od dłuższego czasu zajmuje się 
problemem tzw. eurosieroctwa, a nawet jest inicjatorem działań międzyresortowych 
podjętych w tej sprawie na szczeblu Kancelarii Prezesa Rady Ministrów. Działania 
Ministerstwa Edukacji Narodowej w tym zakresie docenia także podkomisja stała do 
spraw młodzieży Sejmu RP oraz Fundacja Prawo Europejskie zajmująca się 
problematyką eurosieroctwa od 2007 roku.  
Ministerstwo Edukacji Narodowej ściśle współpracuje z organizacjami 
pozarządowym w celu rozwiązywania najistotniejszych problemów dotyczących 
wyrównywania szans edukacyjnych uczniów, wspierania rozwoju dziecka i 
przeciwdziałania skutkom negatywnych zjawisk społecznych, a do takich trzeba 
zaliczyć też tzw. eurosieroctwo. 
Polski zespół międzyresortowy podjął liczne działania mające na celu na 
zmniejszenie skali występowania tego zjawiska oraz skutecznego łagodzenia jego 
skutków. W obszarze owych działań zainicjowano np.: uruchomienie telefonu 
zaufania dla dzieci i młodzieży (nr 111 116) – jako efektu współpracy Ministerstwa 
Edukacji Narodowej z Fundacją Dzieci Niczyje; przygotowano przez kuratoria 
oświaty informatory dla rodziców zamierzających wyjechać do pracy za granicę 
opisujące postępowanie zapewniające ich dziecku bezpieczeństwo prawne, socjalne 
itd.; przygotowano szeroką kampanię informacyjną, jak postępować z dzieckiem, 
którego rodzice wyjechali za granicę do pracy. 
Ponadto podjęte są działania mające na celu stworzenie mechanizmu ochrony 
prawnej dzieci, których rodzice wyjeżdżają za granice do pracy, a docelowo 
rozważana jest możliwość dokonania zmian w przepisach Kodeksu Rodzinnego i 
Opiekuńczego. Poza tym podjęte zostaną szerokie działania informacyjne w krajach, w 
których znajduje się największa liczba Polaków, którzy wyjechali do pracy – do 
realizacji tego celu włączeni zostaną pracownicy placówek dyplomatycznych. 
Bez wątpienia problem eurosieroctwa w Polsce cechuje wielowymiarowość. 
Zjawisko owo dowodzi, że potomkowie migrantów stanowią grupę zwiększonego 
ryzyka występowania trudności psychicznych, szczególnie zaburzeń lękowych,  
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depresyjnych i psychosomatycznych, ponieważ migracja znacznie osłabia kompe-
tencje wychowawcze rodziców, a ponadto zubaża środowisko społeczne dziecka. 
Z pewnością liczba eurosierot w Polsce nie będzie malała. Z tego powodu należy 
starać się usuwać, zwalczać czy chociaż minimalizować negatywne konsekwencje mi-
gracji zarobkowych Polaków, a także wskazywać  drogi i możliwości ochrony, główn-
ie dzieci i młodzieży. 
Istotne jest jednak to, aby dzieci były otaczane przez pedagogów właściwą 
opieką, stwarzającą im większe szanse na lepsze wyniki w nauce i redukcję prob-
lemów wychowawczych. Uczynić to może tylko pedagog z powołania, akceptujący 
swych podopiecznych, patrzący na nich z szerokiej perspektywy, starający się dostrze-
gać nie ich ograniczenia, ale przede wszystkim możliwości. Wielkiemu wyzwaniu, 
jakim jest paca z eurosierotą i walka ze skutkami eurosieroctwa, są w stanie stawić 
czoła tylko osoby, lubiące swoją pracę, traktujące ją jako pasję życiową i sposób na 
osobisty rozwój.  
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